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ik  hodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 
świ

Dodatek y wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca.
P r z e d p ł a t a  n a  D z i e n n i k  „ C z a s 0 

to K rakow ie ic Państw ie A ustryackiem  (pocztą)
rocznie....................................złr. 16 I r o c z n ie ............................. z}r 2o
p ó łro c z n ie ....................... 8  | półrocznie . .
kwartalnie  ..................  „ 4  | kwartalnie . .
m iesięczn ie ....................... 1 kr. 30 | miesięcznie

P r z e d p ł a t a  n a  d z i e n n i k  „ C z a s “ z  D o d a t k i e m  

to K rakow ie w  P aństw ie A ustryackiem  (poczta)
rocznie................................... złr. 2 6  | r o c z n i e ..............................zlr. 30
półrocznie
kwartalnie

. . . „ 13 I półrocznie . . . .

. . . „ 7 I kwartalnie . . . .
Na sam „Dodatek0 prenumerować niemożna.

15

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 

o g ł o s z e n i a , o d e z w y , u w i a d o m i e n i a , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za  jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 10 kr. za opłatę stęplową za każ
dorazowe umieszczenie.

L isty  z pieniędzmi prcnumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu0.

Listy reklamacyjne nicopieczętowene nieulegają frankowaniu.
L is ty  niefrankowane nieprzyjmują się.

•3T* Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

K raków  12 listopada.
Dzień 5ty  b. m. b y ł rocznie^, ktor§. ob- 

chojizjj jak wiadomo w Londynie na pamiąt
kę wykrycia tak zwanego spisku prochowe
go w roku 1 6 0 6  za panowania Jakdba Igo. 
Tradycyę skupulatnie przechowała ludność 
londyńska i w dniu tym wśród okrzyków i 
przekleństw pali na stosie wypchany lalkę 
naw łóczyw szy ją, pieiwej z głośnym  pocho
dem po ulicach i natyrawszy w błocie. D a
wniej lalka wyobrażać m iała Guy Fawkesa  
(Guido Falx ius), którego uważano za je 
dnego z naczelników spisku, ponieważ zaś  
oskarżono o ten spisek katolików, przeto 
zwyczajem było skazywać zaw sze na stos 
jak^ postać katolicką. Podczas tak zwanej 
agresyi papieskiej w roku 1 8 5 0  i w latach 
następnych posunięto nieprzyzwoitość do te
go stopnia, że bałwana ubierano w godła  na
czelnika K ościoła katolickiego. Jeżeli się 
nie mylimy, podczas wojny wschodniej po
spólstwo londyńskie uniesione szałem  wo
jennym, przebrało całopalny swij lalkę w ko
zaka. Nie pamiętamy co palono roku prze
s z łe g o , bodaj czy nie egzemplarz traktatu 
paryzkiego. Przed ośmiłj dniami przedmio
tem owej tradycyjnej zemsty popularnej był 
szef sypojów Nena Sahib. Donoszą, że wo
dzono po ulicach siedzącą na wole czy ośle, 
figurę okrywszy ją zniewagami wszelkiego 
rodzaju i spalono na stosie wśród okrzyków 
•ós nawiści i zemsty.
. Niektóre dzienniki donosząc o tern dodały,

to nie dowodzi aby dzień pokuty, który nie
dawno obchodziła Anglia należyty w yw arł 
był skutek. Skutku takiego jak owe dzien
niki niespodziewaliśmy się wcale. Zdziw iły  
nas nawet akty skruchy uczynione przez T i -  
mesa  i prasę angielską. Donieśliśmy o nich 
czytelnikom naszym , a fraz i to, że trwały  
tylko chwilę i by ły  jak groch na ścianę rzu
cił. Dzień takowej pokuty, reskryptem kró
lowej W iktoryi przepisany, zmienić pospól
stwa londyńskiego nie może. Skoro rocznicę 
Guy Fawkesa obchodzono, nic naturalniej
szego jak że spalono Nena Sahiba in effigie. 
Powinszowaćby prawie można ludności uli
cznej Londynu, że nie spaliła kogo innego. 
Aie dowodzi to wzniosłych uczuć, ale też 
nikt zapewne od niej takowych wymagać nie 
m yśli, lecz przynajmniej nie obraża tak da
lece przyzwoitości jak inne jej zabawki w y
wołujące obrzydzenie i-wzgardę.

Z resztą, jakże żądać od pospólstwa lon-

mM ŁITEMGKO-AETYOTGINA.

dyńskiego innych uczuć prócz nienawiści i 
zemsty, kiedy opinia publiczna w Anglii jest 
taką, że książę Cambridge tegoż samego dnia 
5go  b. m. na uroczystości, gdzie wraz z dy
plomem na obywatela City londyńskiej otrzy
m ał wspaniałą szpadę, czuł się spowodowa
nym bronić lorda Canning gubernatora Indyj, 
utrzymując, że ten nigdy niemiał uczuć wspa
niałomyślności względem Indyan, że w tern 
co pisano o jego postępowaniu z sypojami 
była  przesada. Pisano bowiem, iż lord Can
ning chciał, aby jeńców nie zabijano ale pod 
sąd oddawano, że w  tym celu miał w ysłać  
komisarza do obozu angielskiego pod Delhi. 
Każda uroczystość publiczna w Anglii jest 
polityczną; tak i pow yższa m iała za cel o- 
czyszczenie lorda Canninga z tych okropnych 
zarzutów. Po księciu zabrał g ło s  minister 
hr. Granville i w energicznych wyrazach o-  
depchnął od sw ego przyjaciela lorda Can
ninga zarzut i podejrzywanie gubernatora In
dyj o taką śmieszność jak pobłażanie.... J e 
den z dzienników przytaczając te mowy, do
daje „że Anglia zapomina, iż wspaniało
myślność jest jednem ze znamion cywilizacyi“... 
My tak daleko nie idziemy, powiemy, iż co 
gors*a, Anglia zapomina, że sprawiedliwość 
i m iłość bliźniego są  zasadą Chrystyani- 
zmu.

Lecz cóż dziwnego, że kiedy to się dzia
ło  u góry, u dołu wrzała namiętność i obja
w iała się okrzykami wśród błota i ognia?.... 
cóż dziw nego, że tego samego dnia, o tej 
samej może godzinie, kiedy w City minister 
angielski bronił gubernatora Indyj od śmieszne
go zarzutu, że chce być sprawiedliwym, po
spólstwo uniesione nienawiścią i zemstą pa
liło Nena Saiba?...

Korespondencya Czasu
Poznań 8 listopada, 

Kryzys finansowa zamiast się uśmierzać, coraz 
rośnie. Diskonto bankowe już na 7%  procentu 
podniesione; jakżeż przy tem obstoi artykuł pra
wa krajowego, głoszącego wszelki procent wyższy  
nad 5 za lichwę, podlegającą karze. Kryzys ta co
raz więcej cięży na handlu i przemyśle,_ a skutkiem 
tego na stosunki rolnicze oddziaływa, i dla gospo
darzy klęską się staje. Urzędnicy krajowi twierdzą 
wprawdzie, że przed kilkunastu a y  ceny produ
któw niższemi były, a mimo tego iy ł dobry byt 
w kraju; zapominają tylko, że o tego czasu na
jemnik, utrzymanie ludzi, wszelkie potrzeby do ży
cia, przynajmniej o połowę się podniosły; podatki 
rządowe także o wiele s ą  wię sze, a podatki czy 
składki komunalne, dawniej nieomal nieznane, nie-

stvclianie teraz są liczne i wysokie, tak że przy 
obecnych cenach produktów, budżet rolników' w ża
den sposób w równowadze zostać się nie może. 
Jako dowód tego co mówię o podatkach rządo
wych i komunalnych, niechaj ten fakt służy, że od 
zaprowadzenia reprezentacyj stanowych powiato
wych i prowincyonalnych, nie było zebrania po
wiatowego ni prowincyonalnego, a pierwsze co rok 
się odbywają, by nie były na nich przedłożonymi 
projekta nowych ciężarów na posiedzicieli ziem
skich. W skutku braku pieniędzy, jarmarki krajo
we, nawet większe jak gostyński, były zupełnie 
bez ożywienia i ruchu.

Artykuły anti-rosyjskie No wo - Pruskiej Gazety bar
dzo nas tu dziwią i dziw ten doszedł do najwyż
szego stopnia, ordyśmy znaleźli cytacyę z testa
mentu I łotra W ielkiego w kolumnach pisma tego, 
pamiętając jak pismo to przed kilku laty wspo
minało o tym testamencie, jako o wynalazku pol
skich anarchistów, jakaś gwałtowna" potrzeba ar
gumentów zajść musiała, kiedy dziennik ten zapo
mina podobnych swych twierdzeń.

W edług podań dzienników, ministeryum zaczy
na się̂  zajmować^ kwestyą kupowań gospodarstw  
wiejskich chłopskich przez Dominia i zlewania tych
że z folwarkami, rejeneye uiają podać odpowiednie 
data statystyczne. Dotąd dostrzegano tylko nie
bezpieczeństwo nieograniczonego podziału gruntów 
włościańskich, dobrze że i o drugiem tem niebez- 
pieczeństwie przekonanie nadejdzie, są to bowiem  
dwa prądy grożące zupełnem zniszczeniem dla za
możnego stanu chłopskiego. N ow o odkryte nie
bezpieczeństwo najwydatniejszem pewno statystyka 
w Księstwie ukaże, gdzie dość zwykłą operacyą no
wych nabywców, subhastowanie gospodarstw chłop
skich, i tworzenie z nich folwarków dominialnych. 
W  ogóle nieograniczona niczem własność chłop
ska, wielkie przedstawia niebezpieczeństwa, opera- 
cye bowiem hipoteczne są polem, na którern oszu- 
sty, lichwiarze, nieobeznanych z podobnemi mani- 
pulacyami chłopów naszych z majątków wyzuwają, 
do czego przyczynia się czasem nieoględność o- 
sób sądowych w aktach notaryalnych, a najczęściej 
brak znajomości języka stron ze strony sędziów. 
Jakie o m y łk i ztąd zachodzą, wypowiedzieć trudno, 
a  na nieszczęście nader są  częste i zbyt często całe 
ro d z in y  o utratę całego m ien ia  p rz y p ra w ia ją . O d 
p o w ie d z ia ln o ść  sęd z ió w  za podobne wypadki, nie 
jest lekarstwem, bo zwykle osoby w sądach się 
zmieniają, a poszkodowani nie umieją odpowie
dzialnych wynaleść, ani tóż ku temu stosowne drogi 
wybrać.

W  kronice religijnój pisma naszego literackiego, 
którego ostatni zeszyt temi dniami prasę opuścił, 
mamy sprawozdanie z uroczystości jubileuszowej 
rocznicy GOOój śmierci św. Jacka odbytej w Kra
kowie, sprawozdanie napisane tak gorącem sercem, 
że duch ś. Patrona radować się musi, że na ziemi 
jego ojczystej tak silne uczucie religijne się znów 
budzi, jakby plon ziarna rzuconego świątobliwemi 
zachody jego. W ielką to i jedyną pociechą w twar
dych^ czasach, w jakich żyjemy, słyszeć o uroczy
stościach podobnych i o szerokim _ widnokręgu, 
w jakim wrażenie z nich uniesione się rozejdzie i 
liczne serca nowym duchem ogrzeje. Na tćj niwie

i u nas wiele pociechy; donosiłem wam już o no
wych zakładach Urszulinek, Dom Serca Jezuso
wego, dziś wspomnę o czynnościach tegorocznych  
OO. Jezuitów z domu missyjnego w Szremie. W  cią
gu roku tego odprawili 13 missyj dziesięcio-dnio- 
wych w pięciu dyecezyach: Wrocławskiej, Poznań
skiej, Gnieźnieńskiej, Chełmińskiój, Warmińskiej, 
od Odry do brzegów Bałtyku, jeden łańcuch tych 
uroczystości pokutnych, nie może nie wywrzeć zba
wiennego wpływu na wierny lud nasz. A  że owoce 
tych missyj pielęgnowane będą, jest to rękojmią, 
że pod przewodnictwem tychże samych ojców w na
szej Archidyecezyi, 169 księży świeckich odbyło 
ćwiczenia duchowne, że duchowieństwo warmińskie 
i nauczyciele wiejscy dyecezyi Warmińskiój, także 
co dopiero ćwiczenia duchowne ukończyli; w Księ
stwie o ćwiczeniach duchownych nauczycieli wiej
skich dotąd nie słychać, ale nie wątpimy, że je 
JO . Arcypasterz niezadługo rozporządzi.

Od Krakowa do Bałtyku korzył -się lud nasz,
0 błogosławieństwo Nieba błagał w prostocie i po
korze; czyż to nie będzie milszem Bogu, czyż to nie 
rękojmią nadejścia błogosławieństwa B ożego, ta 
ciżba ku ołtarzu naprzeciw ciżbie ku giełdzie, jaką 
świat w ogólności przedstawia.

Berlin 10 listopada.
f  Sprawy finansowe zajmują obecnie całą uwagę

1 rządów i publiczności europejskiej. Sprawy po
lityczne stoją dopiero w drugim rzędzie. Telegra
ficzne depesze czytają się, nie żeby się dowiedzieć
0 jakiej nowinie politycznej, ale o stanie kryzys 
pieniężnej, która dotyka trzech części świata, ob
chodzi tysiące banków i towarzystw, i daje się 
czuć milionom prywatnych ludzi. Pieniądz stał się 
w całem znaczeniu nerom rerum bieżącego czasu. 
Oddawna nosił to miano, ale nigdy pewnie jesz
cze nie udowodnił tak powszechnie swego prze
znaczenia. W pływ  jego rozciąga się na rządy
1 wszystkie warstwy społeczeństwa, tu mniej 
tam więcej, według wielkości masy swojej będą- 
cćj w obrocie. Am eryka, A nglia, Francya, to 
trzy naczelne kraje finansowe, na które reszta 
świata z trwogą i nadzieją pogląda. Tutaj na po
zór wszystko spokojne. Żadne bankructwo dotych
czas nie miało miejsca. Gdyby nie nader wysoka 
eskonta i spadek papierń w niżej realnej wartości, 
nie byłoby powierzchownie z n a ć ,  że przebywamy 
chwilę powszechnej kryzys pieniężnej. Kto jednak 
głębiój sięgnie, wnet się przekona, że i tutaj straty 
są ogromne i powszechne. Przemysł i handel ście
śnia swe granice, przedsiębiorstwa ustają, fabryki 
mniej wyrabiają, rzemieślnicy zmniejszają liczbę 
czeladzi. Kredyt ustaje, kapitał gotowy "wyczer
puje się lub chowa na gwałtowniejsze potrzeby 
zbytek mniej szeroko się rozpościera, każdy od
granicza się do kupowania rzeczy koniecznie po
trzebnych. Powszechne jest przekonanie, że nie
zadługo wszystkie przedmioty handlu o wiele będą 
tańsze, jak to juz jest W Am eryce, a zaczyna być 
w Angin i Francyi. M aterye, mianowicie jedwa
bne, ban ełm ane, wełniane i wszystkie przedmioty 
do ubioru i do toalety służące mają znacznie u- 
pasc w dotychczasowych cenach. Kto ma chęć ku
pna, tego czasu oczekuje i dobrze robi. Toż samo

SCENY WSCHODNIO-INDYJSKIE.

II.
Sześćdziesiąt lat prawie m ijało, jak okręt Fa- 

kch -Er - Rahaman B ó g  wie ile razy w tym prze
ciągu czasu naprawiany, po raz pierwszy spuszczo
ny był na wody Indyjskiego oceanu. Okręty tego 
rodzaju fundamentalnie zbudowane z drzewa te
kowego, żyją równie długo i są tak wytrzymałe 
jak wieloryby. Nakodach Jussuf dowodzący od lat 
lOciu tym okrętem, ciągle na nim hande( prowa
dził między dwoma portami Maskaty i Alepo  
grożąc do Indyj, só l, kaw ę, w ełnę, a w zamian 
biorąc budulec, maszty, liny kręcone z włókien ko
kosu, jednóm słowem wszystkie artykuły potrze
bne do żeglugi, w które Arabia tak jest ubogą. 
Zaledwie okręt jego zarzucił kotwicę, Jussuf wy
siadł na ląd. Już się miało ku południowi. Mała 
kpzba kupców hinduskich nagich do pasa i osło
nionych parasolami jak tarcze, przechodziła się 
P°_ Drzegach, gdzie ustały wszystkie zatrudnienia 
nzjenne z powodu nieznośnego upału. Jussuf pu- 
s°il się długą i piękną drogą wysadzoną drzewa- 
Jni wiodącą od morza ku miastu; ominął bazary 
1 niezatrzymując się stanął na końcu przedmieścia 
jAzed wielkim ogrodem, pośród którego stała pię
kna chatka pokryta liściem palmowóm. Z jednej 
•trony wznosił się bukiet drzew kokosowych; z dru-

giój figowe drzewa obciążone owocem nadzwy- 
czajnćj wielkości, służyły gałęzmi swemi za pod
porę wijącej się roślinie, która wydaje pieprz ma- 
labarski. Nakodach przesuwał się wzdłuż płotu
oddzielającego om-ód od gościńca spoglądając 
od czasu do czasn po za siebm i jakby się chciał 
przekonać, że nikt go nie śledzi i często wspinał 
sie na nL-., nrzez płot zajrzeć w głąb o-
(n/.Muuac, ze niKt gu ~ « . 1' ““*
się na palcach, aby przez płot zajrzeć w głąb o-
grodu. Nagle oczy jeg° zy wszym o-
gniem; odkrył bowiem młodą dziewczynę siedzą
cą u studni pod cieniem rozłożystych bambu
só w  TIt.i ,, i .  , r im o srrodm ka SD oezvw a-
cą U siuom pod cieniem -------™
sów. Była to Malika córka ogrodnika spoczywa 
jąca snembłoo-im z Mową wspartą na dłoni w tóm 
uroczem i naturalnćm położeniu, jakieby malarz 
wybrał, chcący bóstwo Snu malować.

Otóż widzę ją w całej k r a s ie ! -  rzekł Jus - 
sów sam do siebie— widzę ten śliczny kwiat, na 
którego rozwinięcie od trzech lat czekam Pierwćj 
zgmę mźli dam komu zerwać ten kwiatek.

Podczas tego krótkiego monologu spostrzegł on 
na drugim końcu ogrodu Hinduza wolno jadącego 
na grzbiecie słonia,°który zrównawszy się z miej
scem gdzie spoczywała dziewczyna, z lekka ude
rzył swego wierzchowca kijkiem okutym na końcu.
Natychmiast olbrzymie to zwierze wyciągnąwszy 
trąbę urwało 2 g ał ęzi kwiat z różowćj _ akacyi, za
machnęło nim kilka razy w powietrzu i rzuciło go 
wprost na czoło Maliki. Dziewczyna zbudziła się, 
uśmiechnęła i wpół otwierając długie rzęsy, za
wołała :

— Tyżeś to mój dobry Subalo! dziękuję ci za 
ten upominek, przyjmijże i mój nawzajem.

I rzuciła słoniowi wielkiego banana, żółtego jak 
złoto. Zręczny zwierz schwyciły go swoją trąbą 
w powietrzu i z widoczną przyjemnością w łożył 
go w ogromną paszczę.

— A  dla innież nic niebędzie ?— rzekł H induz__
dla mnie niema ani przyjaznego słówka- dla sło 
nia są łakocie, a dla biednego M ahuta niema na
wet jednego spojrzenia t
... —  Subal<?! Subal° ! — Odpowiedziała piękna Ma
ń k a -  powiedz Szerumalowi, twemu panu, że aby 
się po o ac m oc ej dziewczynie najlepiej jest nie- 
przychodzic bez potrzeby, i nie budzić ją kiedy 
api. Powiedz mu to Subalo, wszak ty mię rozu
miesz, tys takie rozumne stworzenie.
i • i111 S C .° S1? ku ziemi swoją trąbą, jakby

cnciai aowiesc że rozumie jej wyrazy, i zapewne 
dla usprawiedliwienia danych mu pochwał, ukląkł 
z pewnym wdziękiem na jaki zdobyć się może ta 
gora mięsa, poczem na głos swojego przewodnika, 
zmieszanego tem chłodnóm przyjęciem, Subala pu
ścił się w swoją drogę. Mahut Szerumal oglądnął 
S1ę po za siebie, pojąc się próżną nadzieją, ze 
dziewczyna przyjaznem ręki skinieniem naprawi 
te przykre wyrazy. Słoń również obzierał.się,, jak
by z żalem porzucał Malikę. Jego instynkt po
wiadał mu zapewne jako piękna Indyanka poka
zywała mu więcej przychylności niż jego pan. 
Pogłaskany tem wyszczególnieniem, strzygł wiel- 
kiemi uszami, i pysznie stąpał po gościeńcu tak 
wązkim, że ledwo mógł się przecisnąć.

Podczas tćj niespodziewanej sceny, Nakodach 
Jussuf, ukryty zap lotem , podziwiał W milczeniu

wdzięki czarującej Indyanki. Skoro tedy Mahut 
zniknął na zakręcie ścieżki, skoro łomot gałęzi de
ptanych stopami słonia przestał dochodzić, po ci
chu odgarnął gałęzie i pokazał się dziewczynie. 
Malika tym razem zbudziła się na dobre i otwarła 
czarne wielkie oczy osłonione długiemi rzęsami 
miękkiemi jak włos antuopy.  ̂Z ust jej niewyszedł 
żaden krzyk przestrachu, ani postać jej wyraziła 
jakieś nieukontentowame; tylko naciągając szal 
spadły z jćj ramion we śnie, wolnym krokiem 
zwróciła się do swojej chatki. Pojawienie się Ara
ba całkiem inne sprawiło na niej wrażenie, niż 
obecność Mahuta. I ewien odcień wewnętrznego 
wzruszenia powlokł sm agłą jej twarzyczkę żywym 
rumieńcem, a wzrok jej zdawał się mówić: Czego 
chcesz o emme, czem mogę ci służyć ?— 

Nakodach zrozumiał jej m yśl, bć> śmiało przy
stąpił do M aliki, pozdrowił ją uśmiechem prawie 
medostrzeżonym gdy rękę podnosił do czoła; po
czem na cembrzynie studni złożył bransoletę z czy- 
st;e§® złota. Przynajmniej podobnie jak ów kor- 
j  • , ) jucprzerwał bez przyczyny snu piękności in
dyjskiej ! Najkrótszą zaś drogą prowadzącą wprost 
do serca ubogiej i prostej dziewczyny malabarskiej 
zdawała mu się rola hojnego kochanka. Upomin-   « A 1 *  A AA LA O A ^  X V * — —  “ W I l .  W

kowi swemu, dał on nadto pewne znaczenie, ro
biąc jakiś gest sentymentalny, i zaraz niewyrzo- 
kłszy ani słowa ustępując z placu, jakby wiele li
czył na wrażenie jakie sprawi ów klejnot błyszczą
cy na słońcu.

*) Kornak przewodnik słonia.

i
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robią kupcy względem fabrykantów. Nie masz 
złego, coby na dobre nie wyszło.

Wczoraj była dziesiąta rocznica wejścia p. Man- 
teuffla do ministerstwa. Różne korporacye, towa
rzystwa i prywatne osoby, składały mu życzenia 
swoje. P . Manteuffel przyszedł do steru rządu 
razem z hr. Brandenburgiem , i objął najprzód tekę 
ministerstwa spraw wewnętrznych; dopiero po 
śmierci hr. Brandenburga został ministrem spraw 
zagranicznych i prezesem rady ministrów. Z po
czątku surowo sądzony, jest dziś najpopularniej
szym ministrem w Prusiech. On najlepiej wyobraża 
tradycyjną politykę P ru s , utrzymując ją  z wielkim 
rozumem , a gdy potrzeba i z energią, na środ
kowej drodze, pomiędzy prądami skrajnemi, ota- 
czającemi Prusy z wschodu i zachodu. Jest to za
danie trudne, wielkiej i ciągłej rozwagi oraz wy
trawnego sądu w każdem ważniejszym położeniu 
wymagające. Za to przynosi tein więcej zaszczytu, 
gdy mu się zdoła zadosyć uczynić. Polityka Prus 
i teraz tak stanęła, za wniesieniem sprawy hol- 
sztyńskiój do Bundestagu. Aby się do kroku tego 
ośmielić, potrzeba było pewnej energii, mając 
wzgląd na stanowisko Rosy i , Francyi i Anglii. 
Ale pory nie było stosowniejszej jak  obecna. Spra
wa pójdzie pomyślnie i załatwi się w pokoju. Za
chodnie dzienniki prawdą, że Rosya, Francya i 
Anglia ofiarowały Danii pośrednictwo swoje, i że 
Dania je przyjęła; oraz że przez państwa te Bun
destag został o postanowieniu ich zawiadomiony. 
Mniemam, że wiadomość ta jest prostym wymy
słem nowiniarzy. Sprawa w Bundestagu nie doszła 
jeszcze tak daleko, aby zagranica już dziś miała 
potrzebę do niej się mięszać i przed czasem brać 
stronę Danii. Anglia zaś inaczej się dziś na spór 
ten zapatruje, a Nord czyni Danii wyrzuty, że się 
głównie do sporu przez to przyczyniła, że zamiast 
„połączone41 budowała „zjednoczone44 państwo, 
w którem słuszne prawa Księstw musiały być nad
werężone. Takie zjednoczone państwo nazywa Nord 
chimerą. Protokół zaś londyński, dodaje tenże 
dziennik, źle zrobił, że stosunku pojedynczych 
części pomiędzy sobą i do połączonój monarchii 
nie oznaczył. Niemcy żądając tego , są w swem 
prawdę.

N. P an  jeszcze się do Charlottenburga nie prze
prowadził, co jednak w tych dniach nastąpi. P rze
chadzki i przejażdżki wzmacniają jego zdrowie. 
Jest nawet podobno nadzieja zupełnego wyzdro
wienia.

Pokazuje się teraz u Krolla meksykanka Miss 
Julia Pastrana, potwór kobiety-małpy, powstały 
w przekonaniu profanów z mięszanój krwi. Nauka 
takiego płodu nie przyznaje. Po tw ór, ubrany w kry
nolinę, śpiewa i tańczy.

Londyn 6 liatopada.
L. Od trzech dni ludność londyńska zajmuje się 

i nawet długo jeszcze zajmować się będzie ogrom
nym okrętem , znanym dotąd pod nazwiskiem 
„W ielko-W schodniego44 (Great Eastern), a który 
przez wzgląd na swą wielkość przeszłego wtorku 
ochrzczony był „Lewiatanem44. Pismo święte po
daje nam opis wielkości Arki Noego z czasów po
topu, a historya świecka o pysznych trojrzędnych 
triremach Rzymian; lecz Lewiatan ten , tak pod 
względem rozmiarów budowy swej, jak  rozmaito
ści przyrządzeń żeglarskich, na nim po raz pier
wszy zaprowadzonych, przewyższa wszystko co
kolwiek było dotąd znane i podziwiane w budo
wnictwie okrętowem. Nie było mu nic równego i 
niemasz. W  porównaniu jest on większy od „ W iel- 
kićj Brytanii44, od „W elingtona", od „Himalai44, 
zgoła cztery razy ma być większy od najogrom- 
niejszych dotąd budowanych okrętów. W ybudo
wał go p. Scott Russell, podług planu przez sła
wnego^ inżyniera Brunei podanego, a który jest 
zupełnie nowy i nadzwyczajny. Abyście mieli choć 
jakie takie o nim wyobrażenie, podaję tu niektó
re szczegóły o jego strukturze. „Lewiatan44 dla na
dania mu trwałości, zbudowany jest cały z żela
za. Tułów (hull) jcg °  ma 680 stóp wzdłuż, 84

mających każda z nich 60 stóp 
zbitych z żelaza i nieprzepuszczającycli wody, aby 
w razie rozbicia się go na morzu na skałach lub 
przez burzę, każda z nich mogła się osobno ra-

lińskiej, które w przekładzie angielskim czytane 
były  z wielkiem zajęciem i doczekały się trzecie
go wydania.

ką atoli, że jak  przyszło mu ją  na morze spusz- W  przyszły poniedziałek spodziewane są no-
czać, nie mógł z brzegu poruszyć. winy z Indyj.

W  City odbyła się wielka uroczystość z powo- ------- ----- ------------------
o b y -!

szpadą! C. k. Minister spraw wewnętrznych, porozu-
biera "tyle czasu co ćwierć mili angielskiej. Ciężar i od miasta Londynu. P rzy tój sposobności sir John miawszy się z ministrem sprawiedliwości, zamia-
okrętu waży 22,000 beczek, a sama machinerya Key, jako szambełan miasta, miał do księcia sto- nował Stanisława Skrzeszewskiego przełożonym u-
przeznaczona do wprowadzenia go w ruch ma sowną choć długą przemowę - bo mowy miejskie,
11,500 siły końskiej. Lewiatan jest koło-wiosło- jak  zazwyczaj, bywają zawsze sążniste. Co w niej

tować. Długość pokładu okrętowego ma 692 stóp, du zaszczycenia księcia Cambridge prawem ob 
a obejście jego na około, jak  wyrachowano, za- watelstwa i oraz uratowania go honorową szpai 
biera tvle czasu co ćwierć mili angielskiej. Ciężar od miasta Londvnu. P rzy tój sposobności sir Jol

wym i oraz śrubowym parowcem, aby przez tę 
podwójną siłę nadać ma tern mocniejszy i szyb- 
ciejszy pęd. Średnica kołowioslu (paddle) jego 
wynosi 58 stóp i ma 1000 końskiej siły. Z dwóch 
kotwic waży każda 7 beczek żelaza, a każde o- 
gniwo łańcucha, na którym mają być spuszczane 
w m orze, waży 60 funtów. Łańcuchy te długie 
na 140 sążni. Kocioł kołowiosłowy do rozgrze
wania ma 10 pieców, a kocioł śrubowy 12. Ilość 
węgla potrzebna do tych pieców ma być 250 be
czek na dzień. Ogromny ten okręt przeznaczony 
jest do przewożenia towarow i ludzi do Australii 
i Indyj, a więc jest kupiecki i kosztem kompanii 
kupieckiej zbudowany. Oprócz przestronnych skła
dów na towary jest na nim miejsca ńa 4000 pa
sażerów, to jest: na 800 pierwszej klassy, na 2000 
drugiej, na 1200 trzeciej, i oraz na 400 służby 
okrętowej. D la wygody podróżnych jest mnóstwo 
pokoików, sypialnie i jeden główny salon na 400 
stóp długości. Całe wnętrze jego ma być oświe
cone gazem , gaz ten ma być na nim wyrabiany, 
a na oświecanie go całego zewnątrz, ma być za
prowadzone światło^ elektryczne opromieniające go 
w porze nocnej światłością podobną do księżyco
wej. W  razie nagłym, jak  na przykład w czasach 
wojennych, znalazłoby się jak  mówią na nim dość 
miejsca na 10,000 żołnierzy, którzy na plac boju mo
gliby od razu być przewiezieni, ja k  nieocenionym 
stałby się on w obecnej wojnie indyjskiej, gdyby 
był rychlej ukończony. Podróże swoje ma odby
wać z nadzwyczajną szybkością; gdyż podług ob- 
rachowania podróż tak daleka jak  z Anglii do 
Australii, niema trwać dłużej nad 30 dni. Tyle 
tylko czasu potrzebaby mu było, by zawinąć do 
Melbourne w Australii lub do Kalkuty. Owoż to 
taką ogromną budowę, istny potwór morski, jak 
by już ukończony do prócia fal Oceanu, miano 
przeszłego wtorku spuścić z dotychczasowego war
sztatu na Tamizę. Tamiza nie zdawała się, choć 
przy swem ujściu do m orza, dość szeroką dla 
spuszczenia go na nią wprost z lądu, jak  się zwy
kle dzieje z innemi okrętami; a przeto przygoto
wania zrobiono by zsunąć go bokiem na rzekę. 
Przygotowania te były tak olbrzymie na jakie tyl-

\k o  nowoczesna meclvamka zdobyę «aogł»

jednak dotknął i co powszechną aprobatę zyskali 
jest t o : iż starał się w niej zwrócić szczeo-ólr

skało, 
szczególna

rzędu powiatowego w Krakowskim obrębie rządo
wym.

stentami urzędu podatkowego, i praktykanta c. k. 
dyrekcyi finansów krajowych Jana Dulewskiego o- 
brachunkowym asystentem urzędu podatkowego trze
ciej klasy z roczną plącą 300 reńskich.
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inżynier Brunei sain je przyrządzał: dwie żelazne ktryczny telegraf między Anglią, a Ameryką, 
koleje, po których miał się do wody, na właści- Wczorajszego dnia okręt „Niagara44 odpłynął do 
wy swój żywioł, z brzegu zsunąć, windy i różne- Ameryki, lecz ma wrócić w kwietniu, aby znów 
go rodzaju dźwignie, do których nawet hidrauli- j  rozpocząć przerwaną pracę. Tymczasem dru t, ile 
cznej użyło siły. Zbiegły się tłumy ciekawych wi- go wydobyto, założony jest w dokach devonporc- 
dzów, a między niemi byli książęta orleańscy, po- kich, w osobno na to zbudowanej szopie, gdzie 
słowie siamscy i wiele najznakomitszych osób chcą
cych się przypatrzyć działaniu tych dziwnych i 
skomplikowanych przyrządów sztuki mechanicznej.
Po dokonaniu obrządku chrztu Lewiatana, rozpo
częło się to z nim działanie. Po  niejakiój chwili 
rozległ się odgłos: „rusza się44. I  istotnie tak by
ło , ruszył się, ale wkrótce stanął jak  wryty i ru 
szył się na cztery stóp, i tak do dziśdnia stoi; 
żadna siła go z miejsca poruszyć nie zdołała. Na
turalnie, był to nie mały zawód dla licznie zgro
madzonych widzów, a nierównie większy dla p.
B runela, który omyliwszy się na swej mechanice, 
przemyśliwać teraz musi o nowych środkach, by 
poruszyć go z miejsca i na wodę spławić. A  to 
rzecz nielada, jak  z opisu ciężaru jego mogliście 
miarkować. D ruga próba z nim podobno odwle
cze się aż do 2go grudnia to jest do następnego 
wezbrania się wody morskiej w Tamizie. Aż do 
przyszłego miesiąca więc trzeba nam ciekawość

G. k. dyrekcja finansów krajowych lwowskiego
uwagę na dopełnianie przez" księcia obowiązków, j  obrębu rządowego mianowała tymczasowo prakty- 
jakie" były na niego włożone. Dopełniał on ich, i kantów podatkowego urzędu • Roberta Kratochwila 
mówił, od początku wystąpienia na widownię ży- i Adolfa Czerkawskiego, następnie praktykanta u- 
cia publicznego; dopełnił ich w stopniu mzkimjrzędu dochodowego Zygmunta Jastrzębskiego asj- 
oficera, żyjąc z żołnierzami w koszarach wojsko
wych; dopełnił ich następnie jako waleczny do- 
wódzca w bitwach nad Almą i pod Inkermanem, a 
w końcu dopełnia ich obecnie jako wódz naczel
ny. A  jeśli imie jego przeznaczone jest przejść do 
potomności, nie będzie to pod imieniem tylko 
księcia, jakkolwiek ten tytuł jest dostojny, lecz 
że był pożytecznym dla kraju sługą; ani pod 
imieniem spokrewnionego z monarszym tronem, 
lecz że był przyjacielem najniższego z swych pod
władnych. Z odpowiedzi księcia, która naturalnie 
w najgrzeczniejszych słowach była ułożona, to 
szczególnie warte wspomnienia, że zwracając ją  
na Indye, rzekł: iż Anglia powinna ciągle utrzy
mywać tam znaczną armię, a krajowe wojsko ma 
być tylko posiłkowćm, tak , ażeby krajowcy nie- 
tylko musieli uznawać jak  to dotąd było, ale tak
że czuć naszą wyższość nad sobą.

Po tój ceremonii wieczorem lord-major londyń
ski dawał u siebie świetną ucztę dla poselstwa 
siamskiego, na której książę Cambridge, ministro
wie i posłowie dworów zagranicznych byli gość
mi. Za toast wzniesiony dla ambasadorów dzięko
wał poseł turecki Massurus we francuskim języku, 
a poseł Stanów Zjednoczonych p. Dallas po an
gielsku. Ostatni wyraził się przy tern ze zgrozą 
na barbarzyństwa popełniane przez sepojów w In- 
dyach, że cały cywilizowany świat winien się na 
nie oburzać i sprawcy ich powinni być srogo u- 
karani.

Inne fety i bale wyprawiane były dla amery
kańskich oficerów w porcie wojennym w Devon- 
port. Oni też wywdzięczając się za gościnne przy
jęcie, świetny bal od siebie dali dla oficerów ma
rynarki angielskiej i ich rodzin, na którym się do 
500 osób znakomitych znajdowało. Przybyli ci 
Amerykanie na okręcie „Niagara44, przywożąc na 
nim część owego zerwanego drutu, który iniał być
rz u co n y  p rz e z  m o rze  A tlan ty tik ie , i służyó  nn, e le-

M alika, podobna ptaszkowi znęconemu wido
kiem dojrzałego owocu, przypatrywała się bran_ | 
soletce. Nigdy ócz jój nieolśniła tak wspaniała, o- 
zdoba; toż podziwiała ją  z widocznem zachwyce
niem. W  niepewności kilka chwil trwającej czy ma 
ją  dotknąć czy nie, wzięła ją  nakoniec, zapięła na 
ręku, znowu zdięła, zapięła, i odjąwszy schow. a 
pod szal w chwili, gdy głuchy ryk bawołow o- 
znajmiał powrót jój ojca, który właśnie nadciągał 
z orki na polu graniczącem z ich ogrodem.

Stary ogrodnik, zgarbiony pod ciężarem lat, 
zwolna zbliżał się ze swemi bawołmi. Cierpliwe te 
zwierzęta, na niskich nogach, ze zwieszonemi łba- 

zatrzymały się przed chatą, oczekując aż immi
wolno będzie przewracać się swobodnie w pobli
skiej kałuży, co jest ich największą roskoszą w cza
sie upałów. Malika pomogła ojcu uwolnić je  z jarz
ma. Nieumiejąc sama powiedzieć dla czego, jedna
kowoż z dziwną zręcznością umiała w tym dniu 
wywiązać się z roboty przystojnej raczej parobko
wi niż ładnćj dziewczynie, jakby ;nne 0CZy; niż 
ojcowskie patrzały na nią. Urodzona z rasy na pół 
cywilizowanej, żyjąca ciągle _na wolnóm powietrzu, 
miała tę wczesną energię s ił, c0 takiego uroku 
użycza młodości. Całkiem nieznana radość podwa
ja ła  bicia jćj serca. Nigdy jeszcze tak bardzo nie- 
kochała swego ojca, a jednak inna postać stała jćj 
ciągle w oczach.

Ju ż  to nieraz ten sam cudzoziemiec pokazy
wał się w sąsiedztwie od lat kilku; błądził o- 
koło ogrodu, milczący i zamyślony. Cóż go wabiło 
w te strony, czy nie owoce i kwiaty?

— Nie, odpowiadała bransoletka— tyś go tak 
wabiła.

Jak  tylko bawoły poszły brodzić po swojej ka
łuży, dziewczyna pobiegła przynieść misę ryżu 
wlawszy na śnieżnój białości krupy sos indyjski 
zaprawny czerwonym pieprzem. Stary ogrodnik 
za raf się (]0 jadła z potężnym apetytem, i zwra- 
cjyąc pomarszczoną twarz do świeżej jagódki Ma-
nia, rzekł do niej:
. , .  7 °rna jesteś dziewczyna; ten ryż godny

°-f ri.,, f"!a<rzr'y, żeby i nieboszczyka wskrze-
ją i .  M ajko  1 jedyna pociecho i dumo mojej staro- 
jści; coz y n ija  począ ł g d y b y  ciebie niebyło!

JA R M A R K  W  DĄ LRo^yrjrj
w Kalendarzu dla Rodzin katolickich na rok 1858 

W  K R A K O W IE.

Już od lat kilku W . Wielogłowski wydawca Ka
lendarza dla Rodzin katolickich, umieszcza w nim 
płody swego pióra nacechou ane oiy gmalnością ma
jącą źródło w rzadkim darze spostrzegawczym.
Talent ten biorąc wszystko z rzeczywistego życia 
wyciska na utworach swoich takie piętno prawdy, 
że dla tych, co nieumieją studiować z natury, u- 
twory te stają się jakby materyałem dostarczają
cym ciała dla płodów imaginacyi, skłonniejszćj do 
bujań i rojeń, niż do studiów z pierwszej ręki.— 
Co więcej, jest w nich, to wierne odzwierciedlenie 
się dzisiejszćj spółeczności, która kiedyś dostarczyć 
może najpewniejszych rysów filozoficznemu histo

będzie leżał aż do wiosny.
Kryzys pieniężna na stałym lądzie i w Ame

ryce dotąd nie przesiliła się; dotknęła nawet szko
dliwie Anglią. Wczoraj dyrektorowie banku zmu
szeni byli podnieść diskont z 8 na 9 od sta *). 
Rozmawiając o tern jeden z tutejszych bankierów, 
powiedział mi, iż jak  długo żyje, nie pamiętał tak 
wysokiego procentu.

Niezadługo ma wyjść tu z druku dzieło pod 
tytułem: „Wschodnia i zachodnia Syberya44, czyli 
sprawozdanie z siedmioletniej podróży w Syberyi, 
w Mongolii, w stepach kirgizkich i Tartaryi chiń
skiej. Autorem jego jest Tomasz Atkinson. P rzyo
zdobione jest rysunkami z dedykacją Cesarzowi 
Aleksandrowi II. Będzie to ciekawy dodatek do 
wspomnień z Syberyi naszej rodaczki Ewy Fc-

*) Od tego czasu doszło ja k  wiadomo diskonto do 10% .
(P . R. Cz.)

W i e d e ń  l ig o  listopada. Między dwoma pier
wszymi statystykami hr. Czoernig i bar. Roedern, 
którzy głównie zajmują się datami statystycznemi 
i przygotowali prace dla kongresu statystycznego, 
który się odbył w Wiedniu, toczy się polemika w  Ga
zecie Wiedeńskiej o dokładność dat statystycznych. 
Polemika ta  o tyle tylko ciekawą być może dla o- 
gółu, iż z niej wykazuje się, jak niedokładnemi są 
te wszystkie eyfrj, które służyły za podstawę ogól
nej statystyce, skoro spór wszczął się o statystykę 
Wiednia, do której materyały najłatwiej dały się 
zebrać. Cóż dopiero mówić o krajach odleglejszych 
i o datach rozrzuconych. Praw da, że cyfry są naj
wymowniejsze, lecz cyfry oparte na przypuszczeniu, 
prowadzą do najmylniejszych rezultatów.

— W edług depesz z T ryestu , lir. Flandryi przy
był tam  lOgo i zwiedziwszy arsenał Lloyda, odje
chał do W iednia. Do W enecyi przybył książę Join- 
ville wraz z rodziną swoją.

— Gaz. Krzyżowa pisze w  liście z Paryża: Je 
steśmy w możności zaprzeczyć zupełnie obu pogło
skom obiegającym w dziennikach belgijskich, jako
by poseł austryacki (bar. lliibner) w półurzędowych 
uwiadomieniach wyrazić miał swoje niezadowole
nie z powodu, że nie był zaproszonym do dworu 
do Compiegne, i że zamyśla wziąść urlop na czas 
nieograniczony.

— Rada zawiadowcza kolei nadcisańskiej ogłasza, 
iż w d. 10 b. m. nastąpi otwarcie kolei z Szolnoka 
do Debreczyna w  obecności J. C, Mości lub w ra 
zie jakiej przeszkody Arcyks. Albrechta jlnego guber
natora kraju. Równocześnie wszakże donosi Oestr. 
Z tg ,  i>. kolej o tw artą  będzie lf lg o  b, m. bez żadmch 
uroczystości, gdyż takowe odłożone zostały do przy
szłego lata. J

— Były hospodar wołoski ks. Dymitr Stirbej ba
wi od dni kilku w W iedniu, zkąd wyjeżdża do Niz- 
zy a syn jego Jerzy do Paryża.

—  Lloyd peszteński donosi, że od nowego roku 
zaprowadzony ma być w Austryi podatek od psów 
wynoszący po 10 złr. od każdego psa. W yjęte są 
od tego podatku psy rzeźnicze, stróże wiejskie, psy 
leśnicze, lecz tylko w każdem gospodarstwie jeden 
pies wolny będzie od podatku.

N i e m c y ,
Zeit wyrzeka się nazwy ministeryalnego i rządo

wego o rg an u , lubo za takowy od“ roku blisko u- 
chodzi w całej Europie, a dawniej jeszcze uważanym 
był za dziennik zostający w bliskich ze sferami rzą- 
dowemi stosunkach. Wyrzeczenie się tego chara
kteru dziwnie wszelako odbija od niektórych jego 
wyrażeń dających poznać, iż to co mówi, mówi nie 
z siebie ale z wyższego upoważnienia, a jeżeli pro
stuje wiadomość przez inny dziennik podaną, czyni 
to w tonie tak autentycznym, że każdy uważać 
mógł w  tych słowach głos półurędowy.

Pełnomocnicy państw niemieckich należących do

rykowi usiłującemu o d g a d n ą ć  epokę w jakiej ży
jemy, nie w wielkich jej scenach, ale w tych zaku
lisowych, które więcój nieraz objaśniają niż naj
głośniejsze fakta.

Tę stronę wyższą mają bezsprzecznie obrazki 
W ielogłowskiego, a jednak nie widać w nim nigdzie 
pretensyi do występowania w roli nistoryografa spó
łeczności dzisiejszej; poprzestając na satnój wier- 

j ności, lubo nie tej, co chętnie grzęźnie we wszy- 
| stkie brzydoty i kały społeczne, i wyszukuje szpe- 
tności moralne — jest tem samem malarzem swego 
czasu, pełnym humoru, dowcipu, charakteru - ma
larzem bez przesady, a co najważniejsza nie ka
znodzieją moralistą—■ bo u niego sama akcya przy
nosi ze sobą morał i naukę. Bez sadzenia się 

j  więc na oryginalność, jest on bardzo nowym 
w tych scenach przedjarmarcznych, y  tych dya- 

I  logach między żoną a mężem , gdzie często u- 
j miał najdelikatniejsze odcienia i rysy charaktery
styczne z wielką pewnoś.cią i czystością rysunku 
pochwytać. Cóż dopiero za ruch, nâ  ożywienie, a 
jaki wyborny hogartoski humor, kiedy wypro
wadza przedziwne typy rostrucharzy jarmarcznych 

j odgrywających najdramatyczmejszę sceny przy 
I sprzedaży koni. — Niema w naszej powieściowej 
literaturze, a n i  jednego typu, któryby mógł rywa
lizować z rostrucharzami Wlelogłowskiego— ani też 
nigdzie nieodmalowano tak żywemi barwami, ani 
z taką prawdą i ścisłością partyi faraona, chociaż za
zwyczaj w romansach gra _ w karty nastręczyć może 
bardzo efektową scenę— jak ten banczek ciągniony 
przez jarmarcznego szulera p. Higienhisza. Co zaś

w tćm wszystkióm najlepsze, że autor nie robi portre 
tow, ani fotografij, jak to poszło w zwyczaj u naszyć 
suchotliwych powieściopisarzy — ale zbiera tylk 
rysy rozsiane w świecie, i z nich tworzy postaci 
niemogące nikogo paszkwilowem podobieństwer 
obrażać. — Równie dowcipne i trafne są przygód,\ 
literackie złożone z rozmówek między autorem 
wydawcą, wydawcą i księgarzem, księgarzem i ku 
picielaini.— Wszakże niech wolno będzie zrobi 
jedną uwagę wytykającą pewną niestosowność jak: 
się wkradła w sceny jarmarczne — Zazwyczaj n: 
jarmarku, gdzie mówią o koniach, psach, kartach 
arfiarkach, i to przy szampanie lub węgrzynie 

j rozmowa o polityce może także mieć miejsce, ab 
polityka to zdawkowa i jak  z bicza trząsł— przy
najmniej niezgadzałoby się z charakterem typów 
jarmarcznych uzbrojonych w harapy i palone bóty 
aby w stajni lub na błotnym rynku dąbrowskim 
miano się zajmować artykułem.- Kolonie i  Państwo. 
Nieprzeczę, że na jarm arku w Dąbrowie m ogąbywa‘ 
osoby rozprawiające o spekulacyach filozofii i po
lityki , ale cały ten ustęp, tchnący reklamą dl« 
Czasu i jeg° Podatku wcale nie harmoniuje z to
nem humorystycznym Obrazków. — Artykuł Ko
lonie i Państwo napisany z wytrawną znajomością 
rzeczy i szerokim poglądem w wyższą sferę poli
tyki i dziejów, wart czegoś więcój jak  ocenienia 
w kalendarzowój reklamie, która prawdę powie- 
dziawszy, psuje nawet ton rubasznych scen po- 
chwytanych tak szczęśliwie.
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Miazku celnego mieli się niezadługo zebrać w  celu 
•^radzenia się nad przyszłemi zasadami emisyi pie
niędzy papierowych w każdym kraju. Powodem do 
tygo było niestósunkowa tych papierów ilość a stąd 
Ich niepewność i zamknięcie dla nich targów pie
niężnych w  Prusiech. Austrya niemiała należeć do 
('J papierowej konferencyi, gdyż system bankowy 

na innych zupełnie opiera się podstawach. Bawarya, 
która popiera zwołanie tej konferencyi usuwa się 
°d niej nadspodziewanie w chwili jej zwołania, a 
to podobno przez wzgląd na Austryę.

Szwecya i N orwegia.
Donieśliśmy już, że stany szwedzkie odrzuciły 

Propozycye królewskie, tyczące się wolności religij
nej. Rozprawy nad tym przedmiotem toczyły się 
Przez siedm posiedzeń i należą do najżwawszych 
jakie kiedykolwiek w izbach słyszano. Do dnia 29 
Pażdziern. wszystkie cztery stany: duchowny, szla- 
checki, mieszczański i w łościański, obradowały 
razem, następnie przez dwa dni każdy z osobna. 
Wydziały sejmowe przemawiały za odrzuceniem 
Propozycyj, i opinie ich przyjętemi zostały w stanie 
szlacheckim 137 głosami przeciw 78. Stany wło
ściański i duchowny przyjęły opinie wydziałowe 
jeszcze znaczniejszą stosunkowo większością, bo 
stan duchowny prawie jednomyślnie; mieszczanie 
tylko, najwięcej wykształceni w Szwecyi, zgodzili się 
Na uznanie wolności wyznań 34 głosami przeciw 
*L Zatrzymano zatem karę wygnania z kraju za po
rzucenie wyznania protestanckiego, a zapropono
wano niejakie zmiany w formach, które pójdą je- 
szozo pod opinie wydziału. Przypomnieć tu  należy, 
<e żona króla Jana ojca dzisiejszego k ró la , katoli
cka , z wielką trudnością uzyskała pozwolenie mie
szkania w kraju, a z większą jeszcze, posiadania 
'v swojem mieszkaniu kaplicy katolickiej. Nienawiść 
Przeciw katolicyzmowi z całą jeszcze dziś mocą 
'sinieje w Szwecyi.

1 n d y e.
Świeża poczta z Indyj jeszcze nienadeszła. Dzien

niki angielskie obrabiają jeszcze wiadomości prze- 
Szlą pocztą przywiezione i podają listy korespon
dentów z rozmaitych stron Hindostanu, które po
wtarzają opis szturmu Delhów w odmiennych wy
rcach  lecz w równie niedokładny sposob, bo we
dług pierwszych wieści o tern wypadku skreślony, lub 
°Powiadają inne zdarzenie znane już nam w głównych 
rysach z przeglądu ostatniej poczty.

Czasem jednak korespondent dodaje jaki nieznany 
Szczegół lub słowo rzucające nieco światła na stan 
rzeczy i ducha stron walczących. Między innemi znów 
'yyniknęło się korespondentom angielskim i doszło 
('°  Europy kilka słów malujących postępowanie 
^ ie ls k ie  w Indyach i straszny, krwawy charakter

°ciiej wojny wytępienia. W  zamian za setne opi- 
, ' dwóch mordów w Cawnpore i w Delhach, ja- 

Cb się Indyanie na Anglikach dopuścili, przytoczmy 
n licznych mordach w których ręce angielskie bro
czą się w krwi indyjskiej, parę słów cichych. Odsła
niają one nieco wielką białą chorągiew z napisem 
„za cywilizację11 którą to chorągiew Anglicy roz

b ija ją  przed oczami Europy, by nią zakryć swe czy
ny i dążenia w Indyach, a którą niedawno w woj
nie wschodniej okrywali swój zamiar zniszczenia 
Njarynarki rosyjskiej, ujrzany dopiero wyraźnie dzi
siaj po zwinięciu tej chorągwi,

List z Agry zamieszczony Evening - S tar  opisuje 
"  następujących wyrazach pochód oddziału angiel- 
s\iego przez wioski górnego Bęngahi ku Cawporo- 
tyi i przez królestwo Oudy: „Żołnierze nasi biją się 
jnk dzicy nikogo nieoszczędzając. Bagnetami i kol- 

nnn mordowali wszystkich bez pardonu ; wykłó- 
^ szy wszystkich mężczyzn których na drodze spot- 
'nli, rzucali się na kobiety, a mord dopiero usta
l i  , gdy wioska stanęła w  płomieniach11.

Inny oficer angielski pisze z M irut: „Żołnierze 
* P’.dku góralów szkockich i inni przechodząc przez 
Iłnwnpore, zabijali wszystkich krajowców których 
tylko znaleść mogli. W  istocie wymierzali oni tylko 
®Prawiedliwość; wszyscy albowiem krajowcy byli 
"innem i, gdyż albo pomogli do wymordowania An
tk ó w  olbo zachowali się biernie i obojętnie (!) 
M  orzone zostaną kolumny ruchome mające prze
l a ć  kraj w różnych kierunkach i polować na sy- 
Pnjów jak  na dzikie zwierzęta. Mamy tutaj w Mi- 
l'ut oddział ochotników konnych złożony z gentle
manów, z wyrobników i kilku oficerów. Oddział ten 
tyyruszył niedawno do sąsiednich wiosek zamieszka
c h  przez 3000 Gujurs, których znaczną liczbę wy
ciął a odcięte głowy naczelników zatchnął na żer
a c h  i niósł je jako chorągwie. Powstańcy w tych 
'"'oskach uzbrojeni byli w  lance i pałasze, lecz 
ty'dzwyczajnie lękają się „gora-log11 to jest białych 
hdzi.“

Podaliśmy dawniej doniesienia o wymordowaniu 
Pfzez wojsko angielskie w Dinapore parę^ set In- 
nyan, gdy ci uwięzieni w skutku jakiegoś podoj
e n i a ,  po okazaniu swój niewinności, wypuszczani 
/li z więzień; o zabijaniu przez żołnierzy angiel- 

skich pod Delhami służących swych indyjskich; o 
tyycinaniu i paleniu wiosek w "okolicach przez 
Jtyhre przeciągają korpusy angielskie; o mordowa- 
, 'n w rozmaitych miastach całych tłum ów Indyan 
. ez poprzedniego osądzenia. Dowiedzieliśmy się o 
P rn wszystkiem z odezw jeneralnego gubernatora 
jjNnninga i jenerałów  W ilsona dowodzącego pod 
, nlhami i O utram a naczelnika korpusu ciągnącego 
'°  królestwa Oudy, wydanych do wojska i ludno- 
lC| nngielskiój, ażeby wstrzymali się od bezpotrze- 
zwych 1 szkodliwych mordów. W ydali oni te ode- 
w y nie przez wzgląd na zasady ludzkości, lecz dla 
Byczyn politycznych i strategicznych a szczególniej

znagleni obawą, ażeby wyniszczenie okolicy nie o- 
głodziło korpusów angielskich. Mimo wypowiedze
nia tych przyczyn, odezwy te wznieciły oburzenie 
ludności angielskiej w Indyach a naw et niektórych 
dzienników londyńskich jak Timesa , wołających: 
precz z ludzkością! w pień wyciąć wszystkich sypojów!

List młodego oficera z Dzupulpore z 18go wrze
śnia, ogłoszony świeżo w  dziennikach londyńskich 
a opisujący egzekucye i rozstrzeliwania Indyan, m a
luje nam  dość dokładnie jakim duchem natchnieni 
są Anglicy w Hindostanie:

„W łaśnie widziałem jak zbuntowany rajach (ksią
żę) i syn jego rozwiani zostali przez działa  (blown 
up from cannons, „rozwiać działami11 jest to świeże 
krótkie wyrażenie angielskie dla oznaczenia nowej 
metody rozstrzelali arm atam i tak szeroko zastoso
wanej dzisiaj w Indyach I*. R. Gz.) Był to dość stra
szny widok, lecz ludzie ci zasłużyli na los jeszcze 
sroższy. Gdy stary rajach przywiązany został przed 
wylotem działa, błagał jeszcze Boga, aby utrzymał 
przy życiu resztę jego dzieci i aby one mogły je
szcze kiedyś upiec wszystkich Anglików. Cała spra
wa odbyła się w następujący sposób. Na placu o- 
bok dział postawiono oddział piechoty i jazdy dla 
utrzymania spokojności i odparcia napadu. W krótce 
przyprowadzono więźniów. Postępowali oni spokoj
nie, twarz ich była zimna i obojętna. Stałem tuż 
przj nich, gdyż w czworoboku między działa wpu
szczono tylko oficerów. Skazanym zdjęto kajdany i 
przywiązano ich przed wylotami dział, obróconych 
grzbietem do otworu działa, tak iż strzał idzie przez 
serce. Gdy wszystko było gotow em , oficer dowo
dzący dał znak, działa zagrzmiały, następnie słychać 
było łoskot spadających ciał, i wszystko się skoń
czyło. Mimo okropnego widoku, uśmiech zadowol- 
nionej zemsty igrał na ustach każdego z nas. W szy
scy myśleliśmy o Cawnpore. Chociaż czułem całą 
grozę tej chwili, w której dwie dusze z modlitwą 
o zemstę i mord stanęły przed Stwórcą, mimo te
go z jakiem ś uczuciem radości, patrzałem  na ich 
twarze myśląc o Cawnpore. Oblicze starego księ
cia było spokojne i surow e; przez cały czas przy
gotow ań, niedrgnął ani jeden m uskuł w jego tw a
rzy; podobny spokój byt rozlany na licu jego syna, 
mężczyzny w sile wieku. Po wystrzale, ręce i nogi 
silnie uwiązane, upadły tuż przy arm acie , lecz 
głowa i kadłub rozerwany na mnóstwo części rzu
cony był przed działo o i 50 kroków .11

W  listopadowym zeszycie Blackwoods - Magazin 
czytamy list z Peszaweru w Pendżabie, opisujący 
podobne rozwiania działami: „Jest to podobno je 
dyny sposób egzekucyi, która nieco przeraża krajo
wców. Jeżeli Indyanin zostanie powieszony lub roz
strzelany kulmi karabinow em i, to przekonany jest, 
że krewni zabiorą jego ciało i pogrzebią, jeśli jest 
machometaninem, lub spalą jeśli jest b ram inem , we
dług obrządków religii, do którćj należy. Przeci
wnie, skazany na śmierć przez rozstrzelanie arm a
tami, wie że ciało jego rozerwane zostanie na ty
siączne części i że najukochańsi jego krewni nie 
zdołają rozrzuconych jego członków rozróżnić i ze
brać, że kawałki ciała rozstrzelanego obok muzuł
manina, będą wraz z jego członkami spalone, a znów 
części jego ciała wraz z ciałami machometańskiemi 
pogrzebane w ziemi: to najwięcej dręczy jego du
cha. Świeże egzekucye przedstawiły nam straszną, 
imponującą scenę. Wszystkie wojska w Peszawerze, 
europejskie i krajowe, uzbrojone i rozbrojone, w ier
ne i nieukontentowane, wystąpiły na plac i utw o
rzyły trzy ściany czworoboku. Przy ich ustawieniu 
zachowano wielką ostrożność, ażeby wszelkie usi
łowanie na korzyść skazanych przedsiębrane, na
tychmiast utłumić. W  czwartej ścianie czworoboku 
stanęło 10 dział 9-funtowych. Więźniowie przypro
wadzeni zostali pod zasłoną silnego oddziału euro
pejskiego, a po odczytaniu im wyroku przed fron
tem każdego pułku, zaprowadzeni zostali do dział. 
Po przywiązaniu przed działami pierwszych 10 ska
zanych, dano znak i wszystkie działa naraz wypa
liły. Był to nieco straszny widok. Jakby deszcz spa
dały ludzkie głowy, ręce i BOgb 1 poszarpane ka
wałki kadłubów, a gdy opadł u jm , ujrzeliśmy na 
ziemi rozrzucone bezładnie i zmieszane bezkształtne 
kawałki ciał: było to wszystko co zostało z lOciu 
buntowników. Trzy razy powtórzyła się ta  scena. 
Lecz tak wielka jest w nas zemsta dla pow stań
ców za popełnione przez ntyh okrucieństw a, iż 
w sercu naszem nic ma miejsca na jakiekolwiek 
uczucie ludzkości. Zupełna obojętność m alowała się 
na twarzy każdego europejczyka przez cały ciąg 
krwawego dram atu, a nawet z ruchów i miny ar- 
tylcrzystów obsługujących działa, widać było pe
wien rodzaj mściwćj radości. Scena ta  jednak ina- 
czćj działała na drugą część widzów, na Indyan. 
Blade ich zwykle lica, jeszcze mocniej zbladły, gdy 
wstrzymawszy oddech! bez ruchu, w słup stojącymi 
oczyma patrzeli na straszny widok.11

kronika miejscowa i zagianiczna.
— K orespondent nasz berliński wspomniał o tancerce me

ksykańskiej Ju lii P a s tra n a i która wedle opisu tych co ją  zbli- 
ska widzieli, ma być pi.a wdziwvm potworem. Od stop do szyi 
jest ona zbudowana ja k  należy, tylko nieco otyła. Kęce i nogi 
m ałe, głowa zaś mieści w, sobie dziwną mieszaninę rysów ludz
kich i zwierzęcych. Tw arz ciemnobrunatnej cery, pokryta prawie 
całkowicie czarnym w łosem ; czoło niskie i wązkic, zaledwie z pod 
włosów Widoczne; oczy czarne, dzikiego wyrazu, nad niemi o- 
gromne i gęste brwi najeżone; ’ nos zupełnie spłaszczony, mięsi
sty; wargi obrzękłe, wywinięte,' mocno czerwone; prawie zupełny 
brak zębów. W ierzchnia w arga , broda i policzki obrosłe gęstym 
długim czarnym włosem. Całe ciało obrośnięte ja k  u  niedźwie
dzia. Policya zakazała podobno występować jćj w tańcu  i wo
dewilu do czego ją  początkowo użyto, lecz dozwala przedstawiać 
ją  publiczności jako  osobliwość.

— M arszałek Y aillant prosił listownie posła rosyjskiego w P a 
ryżu o wyjaśnienie szczególnego zjawiska z czasów wojny w K ry
mie. W  patronach karabinowych które armia francuska miała 
w Krym ie, znajdowano kule ołowiane stoczone przez robaki tak  jak  
drzewo. Znajdowano te robaczki w ostatnim  ich stanie wykształ
cenia, jak o  muszki z klasy hym enopterów na 2 centimetry dłu
gie, miedzianego połysku; w kształcie zaś gąsienic lub poczwarek 
nie widziano ich nigdy. Otwory wytoczone przez te robaczki, 
m ają 3 — 4 milimetrów w przecięciu, są gładkie w ewnątrz, nie 
zawsze na  wskroś kulę przerzynające, lecz niekiedy w formie 
rowków po powierzchni idące, a  zatem nie przeznaczone do 
przechowania ja j. Nadto, i co najdziwniejsza, że z kul tak  s to 
czonych nie znaleziono nigdy pyłu opiłkowego, i autor listu  o- 
bawiająe się narazić na śmieszność, nie może zamilczeć przypu
szczenia, że robaczki te toczą ołów nie dla przechowania ja j, 
leez że się ołowiem żywią.

D ru t telegraficzny między E uropą a  A fryką funkeyonuje 
jak  należ}. B ióra telegrafowc założone w A lgierze, Oranie i P h i- 
lipperille zostają w związku z wyspą Sardynią, a ta  przez wy
spę Yoitykę z Piemontem i resztą Europy. W  przyszłym tygo
dniu ma być zatopiony drut telegrafowy między Sardynią a 
Maltą.

D w óch Herlińczyków Scliiisseł i T houret udali się do A n
glii, żeby spizedać swój wynalazek uczynienia ogniotrwałemi 
wszelkich przedmiotów, począwszy od drzewa aż do odzieży. D a 
wali oni w Londynie publiczne przedstaw ienia z próbami. N aj- 
delikatniejsze tkaniny i wszelakie przedmioty palne, zaprawione 
ogniotrwałe przez n ich , wytrzym ały próbę ogniowa. Zapewniają 
oni, żt zaprawa pizez nich w ynaleziona, zabezpieczająca od o- 
gm a, jest tam a i w praniu nie schodzi, ani też niweczy przed
miotów zaprawionych. D la zakupienia tćj tajem nicy powinnyby 
się złożyć towarzystwa assekuraćy jne , ażeby — tajemnica ta  
z wynalazcami do grobu zstąpiła.

— N iejaki Loggs w- Londynie u trzym uje, że wynalazł spo
sób telegrafowania nadzwyczaj szybko i kopijowania w jednćj 
sekundzie całej depeszy telegraficznej, choćby takow a była n a j
większego rozmiaru. Używa on do tego m achiny elektrycznćj 
w połączeniu z machiną parową. T im es  daje opis tego wyna
lazku , niedość wszakże ja sn o , i tw ierdzi, że p. Boggs zanim 
wykona swoje próby, chce uzyskać poprzednio patent swobody 
na ten wynalazek i utworzyć chce towarzystwo dla wprowa
dzenia onego w praktykę. W ynalazek ten zależy na kom binacji 
igiełek telegraficznych, k tóre zam iast głosek pojedynczych, wy 
kalałyby całe wyrazy równocześnie na kilku p asach , i ztam tąd 
znaki te przenoszonoby natychm iast na w iększą liczbę egzem 
plarzy, coby stanowiło niejako odcisk depeszy telegraficznej.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  l i go  listopada. Dzisiejszy Monitor za
mieszcza list Cesarza do ministra skarbu Magnc. 
Cesarz mówi w nim między innemi, iż widzi z u- 
bolewaniem, że kredyt publiczny zagrożony jest 
bez istotnych powodów przez wymyślne obawy. 
Za dawniejszych lat podobne obawy mogły mieć 
jakąś zasadę; wszelako na rozpędzenie ich dosta- 
teczncmi były pewne środki bankowe. I  teraz ró
wnież bank podnieść może swoje eskonto, a środ
ki przez niego przedsiębrane muszą być wystar
czające, aby utrzymać monetę brzęczącą, gdyż 
stosunki Francyi są jak najlepsze, a bank ma więk
sze zapasy gotówki niż w roku poprzednim. Ce
sarz prosi ministra, aby zaprzeczył pogłoskom przy
pisującym rządowi bezrozuinne projekta. Kredyt 
francuzki jest najrozciąglejszy i najbezpieczniejszy 
u Europie; ostatnie sprawozdanie finansowe jest 
tego dowodem. List cesarski kończy się temi sło- 

„ Natchnij pan wątpliwych odwagą i zape
wnij ich, że postanowiłem nie używać żadnych 
środków empirycznych, do których się tylko w ra
zie wielkich klęsk uciekać wolno.11

. Dekreta na mocy których zakazane jest pędze
nie wódki ze zboża i wywóz zboża, ziemniaków i 
warzyw surowych, cofniętemi zostały.

P a r y ż  11 listopada. Bank począwszy od dziś 
dnia podwyższył eskonto na 8, 9 i 10"/„ w miarę 
tego, jak effekta giełdowe złożone będą na ciąg 
dni 30, lub od 31 do 60, albo od 61 do 90. La Pa
trie z powodu ostatniego swojego artykułu finan
sowego, (w którym radzi kurs przymusowy ban
knotów, emisyę 50-frankowych biletów, zakaz wy
wozu srebra itd.) otrzymała ostrzeżenie, które jest 
tern upowodowane, iż gdy mowa była w tym artykule 
o zamiarze przymusowego kursu ̂ banknotów, nie
potrzebna powstała ztąd trwoga i kredyt publiczny 
został zagrożony.

L o n d y n  11 listopada Księżna Nemours u-
marła wczoraj nagle. Banki szkockie mocno bvłv
wczoraj nagabywane o Wypłaty, lecz spiesznie error/oKr ta cowfi w ^ raźnie

dryi zachodniej, spraw zagranicznych; jenerał Ber- 
tin, wojny. Partoes sekretarz jeneralny minister
stwa robót publicznych, ma sobie tymczasowo po
wierzoną tekę tego wydziału.

Dziś nastąpiło otwarcie Izby deputowanych. Ro
sier odczytał ordonans królewski odraczający o- 
bie Izby na czas nieoznaczony. Dumortier powstał 
przeciw temu; prezydent solwował sesyę. W  se
nacie odczytał Rogier toż samo pismo królewskie. 
Oklaski i szemrania dały .się  słyszeć naprzemian.

IV edług depeszy telegraficznej z Berna, po za
ciętej walce w dniu 8 bm. w- kantonie Neufchatel- 
skim, radykaliści otrzymali gorę w glosowaniu nad 
przyszłą zasadą prawa wyborczego. Tym sposo
bem dzisiejszy rząd otrzyma wsparcie w reprezen- 
tacyi kantonalnej. W głosowaniu tem połączyli się 
radykaliści z independentami przeciwko rojalistom.

Dzienniki niemieckie zaprzeczają doniesieniu, ja 
koby Francya, Anglia i Rosya miały wspólną no
tą swoją do państw niemieckich czy też do Rze
szy niemieckiej, ofiarować pośrednictwo swoje 
w sporze duńsko-niemieckim. Wnoszą one, że po
głoska ta powstała stąd, iż konsul angielski w Lip
sku upoważniony przez swój rząd, aby zbadał 
stosunki Holsztynu na miejscu, złożył raport swój, 
i że ten raport wzięto za ową notę. Wszelitko Gaz.  
Krzyżowa przypuszcza, iż nota państw zagrani
cznych nadejdzie, gdyż dozwoli ona Europie 
wmieszać się w tę sprawę, by ją  przenieść na kon
gres paryski.

Wczoraj zamieszczona depesza z Londynu zlOgo 
t. m. o mowie Palmerstona, niewyraźnie telegrafo
wana, brzmi: „Lord Palmerston w przemowie mia- 
nej wczoraj w Guildhall mówił z zaufaniem o spra
wie indyjskiej, a przytóm wyrzekł z naciskiem, iż 
Anglia nie lęka się ani obećj napaści, ani ob
cych pretensyj, gdyż jój armia wewnętrzna (mi- 
licya) nie jest bynajmnićj zmniejszona.

K rążą pogłoski, że A nglia zagroziła N eapolo
wi, iż w razie gdyby nie uwolniono dwóch inży
nierów' angielskich, znajdujących się na parow cu 
„C agliari11 i trzym anych pod śledztwem w Saler
no, rząd angielski wyśle flotę do portu  neapoli- 
tańskiego. W iadom ości tćj zaprzeczają wszelako.

Rozwiązanie królowej Hiszpańskiej jest bardzo 
bliskie.

Wszystkie prawie dzienniki zachodnie utrzymu
ją , że nadzieja politycznego zjednoczenia Mołda
wii i Wołoszczyzny zupełnie upadła; a większość 
mocarstw oświadczy się tylko za zjednoczeniem 
tych krajów pod względem administracyjnym, pod 
władzą hospodara dożywotniego. Wiadomość o 
tem zwrocie politycznym sprawiła przykre wraże
nie w Jassach i Bukareszcie.

Listy z Czarnogóry do dzienników południowo- 
słowiańskich z ostatnich dni przeszłego miesiąca i 
z pierwszych tego, donoszą, iż na całej granicy Al
banii i Hercogowiny trwają wrciąż utarczki i walki 
między Czarnogórcami i pobratymczemi im ple
mionami górsko - słowiańskiemi a Turkami, i po
dają opisy kilku potyczek. Aby położyć koniec tej 
walce, a przynajmnićj spowodować zawieszenie 
broni, wszyscy konsułowle udali się ze Skadaru 
do Cetyn ii.

U l-
szczały lakowe w gotówce, poczcm hatlok ..ę 
zmniejszył. v

(W iktorya - A ugusta  - A ntonina córka F erdynan
da księcia sasko-kobursko  - "Otaiskie.o-o urodzona

c iu S d w ik  1 v l s l u b i o n a  27go kwietnia 1840 
, SI|  i - i  Nemours drugiemu synowi kró-
a i 1 W A 1̂ 1Pa* Księżna Nemours umarła po

P° M a r s v lT y  Qar tą,pił 28g0  Października).
j  > i .ty . ''d o p a d a . Parow cem  pocztowym 

na esz j  dzisiaj do naszego portu  -wiadomości z A - 
leksandryi (2 E g ip tu ) z Ig o  t. m. Poczta wscho- 
( n)0-indyjska jeszcze nie nadeszła do Suez, przy- 
najmmćj telegraf z Suez nie dał znać o tem do 
A leksandry! Parow ce tureckie rozpoczną służbę 
pocztową na m orzu Czerwonem w r. 1858. Hafim- 
pasza wyznaczony został dla przyjęcia księcia Na
poleona. . .

B r u k s e l l a  10 listopada w południe. Monitor 
belgijski zamieszcza ordonanse królewskie: p ier
wszy uwalnia dotychczasowe m inisteryum , drugi 
ustanawia now e; takowe składają; R ogier spraw  
wewnętrznych; Tesch, sprawiedliwości; F re re  O r- 
b a n , sk a rb u ; D e \T ie re  obecnie gubernator F lan

zlr.
złr.

zip.

żądają płacą
4 3 1 ~ ~ 4 2 9 ~

4 % 3%
96 ’/ , 95 y3

1087, 107 %
8 30 8 23
8 16 8 8
4 52 4 47
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81% 81
78 V, 77%
81%. 81
99 7, 983/.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
H r a k ń w  12  listopada.

B anknoty polskie za 1 0 0  ztr....................
Kuble obrączkowe a g i o ............................
T alary  pruskie za 150 zlr.........................
C w a n e y g ie ry ...............................................
Pólim peryaly ro s y js k ie ............................
Napoleondory 2 0  f r . .................................
D ukaty  holend. ważne...............................

„ a u s t r y a c k ie ..................................
L isty  zastawne galicyjskie z kuponam i
Obligacye indemn. z kupon......................
Pożyczka narodowa z r. 1854 .
L isty zastawne polskie z k uponam i (

Wiedeń 12 listopada (telegraf.)
A u g sb u rg .............................
H a m b u rg .........................
L ondyn . . . .
P aryż . . .
Agio od z ło ta  . . . ( .
5 %  M e t a l i k i ....................................................
4 1 , 0/
t / /o - ........................................... :/O n ..............................................................
® /« „ ...............................................
Losy z r. 1834 ...................................................

„ „ 1*39 ...................................................
» » 1854 . . . ... .....................................

Pożyczka narodowa 5 *
Obligacye indemniz. gafie.....................
A kcye B a n k o w e...................................................

kredytu ruchomego -
kolei francusko-austryackich 
kniei północnej

I j w i w  7 listopada.
D ukat h o le n d e rsk i............................ ,

„ austryacki  ....................
Pdłimperyał r o s y js k i ...................
Rubel ro sy jsk i..................................
T alar p r u s k i ..............................
Pięciozło tów ka polska .
Listy zastawne galic. bez kupon 
Oblig. indemn. galic. bez kupom 
Pozyczka narodowa bez kupon.
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„ ^  li r s z a u a  9 listopada. 
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Obligi s k a r b o w e ......................................

rubli

T • k u p o n ..............................................
isty zastawne 111 ok resu ..............................rubli
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W ro c la w  lh l«toP da-
Banknoty austryackie............................
Polskie bilety bankow o........................

„ listy  zastawne . . • . . .
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CZAS * piątku 13  listopada 1 8 5 7 .

P riy jeeh a l i  od 11 do 12 listopada.
HOTEL POLLERA. Schwarz Rudolf * Widowio. Jan Ed 

z W rocław ia. Madozyńska , DB Honorata z Bochni.
Kalmann P. z W iednia. G r z y b o w s k i  WitaJis z Pragi. Hrabia 
Moszczeński Franciszek * Tarnowa.

W y je ch a li: Hr. Drohojow .ka Henryka w Przemyskie. Mul
ler Hermann do Zóptan. Praweokf Enstaohy do Ostrowy. 
Manz W incenty do Galioyi.^ Schwarz Rudolf do Lwowa. Jan 
Ed do W rocław ia. Madozyńska Eimlia, Mann Honorata do

HOTEL DREZDEŃSKI. Kelboszcwski Jan proboszcz z Jo
dłowa Jan  Kochanowski obyw. z Chęcin.

H O T E L  ROSYJSKI. Kazimierz hr. Potulieki w ła ś c .  dóbr 
z Bobrku.

W y j e c h a l i : W ładysław hr. Załuski w ł. dóbr, Gustaw Za
k r z e w s k i  w ł. dóbr do Paryża. Benjamin Skarbek Borowski 
w ł. dóbr do Świlczy. Franciszek Salzbaoher c. k. kapitan do 
Rzeszowa. Józef Prikoring obyw., Karol Wolna obyw. do 
W iednia.

HOTEL SASKI. Lndwika Kossak obywatel, z W arszaw y. 
Leon Zicnowski doktor z Kazania.

W yjechali: W incentyna Zagórska właó. dóbr, Adolf Ga
domski wł. dóbr z żoną, Eugenia Piątkow ska ob., Edmund 
Zagórski w ł. dóbr, T eresa Gadomska właó. dóbr z córki} do 
Polski. Konstancya W aleiyńska, Anna W alew ska obyw. na 
prywatne mie zkanio. W anda hr. Dembińska w ł. dóbr do 
Galioyi.

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 
Odchodzą z Krakowa:

do Dekicy : g. 12 m. 15 w połud. — g. 9 m. 5 wieczorem. 
do W ie lica k i:  g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczorom. 
do W iedn ia :  g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po południu. 
do W rocław ia  i  W a rta a w y:  g. §  m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
* D ekicy:  g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 36 po południu.
u W ielica k i:  g. 10 m. 46 rano— g. 6. m. 46 wieczorem.
« W iedn ia :  g. 11 m. 25 połod.— g. 8 m. 16 wieczorem.
•  W rocław ia  i W a rta a w y:  g. 2 m. 65 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodeą: g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 w nooy. 
praychodaą : g. 3 m. 3? po połud.— g. 12 m. 25 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

(Ul Targow icy pukliaenej w  K rakowie w trwech gatnnkacl 
praktykow ane.

, I. Gatunku 1 0 . Gatunku | III. Gatunku
Wyszczególnienie 

produktów

Metz pszenicy zimo, 
jarć j do siewu 

o *yta •
„ jęczmienia .
„ owsa . . .
„ g ro c h u . . .
„ ja g ie ł.  . .
„ tatarki . . .
„ prosa . . .
„ rzepaku zim..
» » 1«‘“- 

fUnt mięsa wołowegi 
„ „ a drobnego

Polędw. woł.
Metz ziemniaków 
C e t siana wagi wied.| 

potrawu „
” słom y n 

Spirytusu garniec 
■ opłatę na 90 Tr.

Okowity . a a 80 
Szumówki garn. .
M asła czystego garni 
Jaj kurzych kopa . | —
Drożdży wanienka 

z piwa marcowi 
detto „ dubeltów.
Kaszy jęozm. J meca 

„ Częstochow. „
B pszomój . „ 
i) perłowój . b 
b tatarosanój „
„ « przetar-B

Peneaku
Męki zpod k rn p ek n jj—

Z Magistratu m. Krakowa 10 listopada 1857 r.

k r.jzr | kr.

—  20

ggSBB

IMS e r aty.
Pyszedł z druku i znajduje się do sprzedania we wszystkich

polskich księgarniach tom l« y  dzieła:

I M f l f ®  11-

* w mieście mieszkającym ,
p r i  es

Karolinę z Potockich

W ydanie drabie poprawne i wielu dodatkami powiększone 
’om ls s y  sawiera :
)o m  w ie js k i  1 Jego u rz ą d z e n ie . (1091-5-10)

Ogłoszenie przedpłaty.
I drukarni K* Budweisera i Spółki w Krakowie w yszedł 

lsz y  zeszyt dzieła

k s ię d z a  Fr. G u sty
obejmującego w sobie:

I 1 S T 0 R Y ?  K O Ś C I O Ł A  R U S K I E G O
ly nabycie tego dzieła ułatw id  ro*p,sojo , u  przedpłata do 
igo listopada b. r. -  Cena ‘«* prenumeruję-
cyoh z łr. 4 m. k. po upływ ie terminu przedpłaty z łr . 5.

Pojedynczy zeszyt kosztuje z łr .  i  M. 15 m k . 
Przedpłaty przyjmują w szystkie księgarnie krajowe i za- 

raniczne. (1102-2-3)

H O T R  R O S Y J S K I

il l i U U
przy ulicy Flopyańsfeiej pod Irem 504

w  blisk ości R yn k u  i dw orca kolei żelaznej położony.
Zaniedbany stan, w jakim sig ten jeden z lepszych hoteli znajdował, d a ł słuszny powód do mniemania, że do rzędu

najniewygodniejszych należy. , t
Po doprowadzeniu go jednak w bieżącym roku przez kompletne wyrestaurow&me i odnowienie do zupełnego porzą- 

10 opatrzenia go odpowiednim inwentarzem, nową pościelą i dobrą usługą, po postawieniu go w równi tak  z tutejsze-
________; _______ : k . t o l n m i  W  SDOsśS ł  u k !  a  Kur nt>7 A H w !płn» . D rt.łrń  P n h lfn x n n A d  w s z e l k i e  s ł u s z n y m  w v r a a z a -

3 kr. 30 Ner 15 3 pokojo
1 24 16 3
1 15 17 l  pokój .
1 — n 18 1 n
1 — n 19 3 n
1 10 u 20 2 »
1 20 n 21 1 pokój .
1 — V 2 1 1 »

45 n 25 t »
2 — n 26 1 V
I r> — V 27 2 pokoje

D rugie  p ię tro :

mi jako też zagranicznemi hotelami w sposób taki, aby prześwietna podróżująca Publiczność wszelkie słusznym  wym aga
niom odpowiednie wygody w nim znalazła, uważa podpisana ndministraoya dla zmienienia dotychczas egzystującej opinii 
za swój obowiązek, postęp ten podać do ogólnej wiadomości w tćm przekonaniu, ża prześw ietna Publici-"-’1” ~ J 
tćj zmiany jako też z przyczyny niskich cen lokalów częstym zwiedzaniem dobre chęci wynagrodzić zechce,

PłerWBZ*5 p ię tro :
Ner 1 3 pokoje .  ......................... *■*r.

b  2  1 sa lo n ........................................ „
b  3 2 p o k o je .........................................
b 4 1 pokój ................................... .....
n 5 5 n , ......................... “ • • • »
„ 6 2  p o k o j e ........................................b
n 1  ® »  . * ..............................”
„ 8 1  pokój ....................................... n
n  8  1  ri ..........................................................»
„ 10  3  p o k o j e ................................... ......
„ 11 1 p o k ó j ....................................................

12  2  p o k o j e ..............................................  —  „  4 5
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od powyższych cen za lokal o sły  miesiąc zajmowany '/, część
stósownie do umowy

dnia Igo listopada r .  b. do ostatniego m arca r .  p, 
się opuszcza.— Przy wynajmowaniu lokalu na kilka m iesięcy lub  też na całą  zimę większy procent' 
się odstępuj®-— Kraków 31go października 1857 r.
( 1 107-4 -10) Z  A d m in is łra c y i H o te lu  R o sy jsk ie g o .

f  M l i i i  LBCBI. 
SYRENIUSZ,

BIBLIA LEOPOLITY. 1561:
Kilka pism Orzeohowskiego, Głogowczyka, Jana zo Ste- 

bnicy.— Zalaszowski, Miehowita i różne inno sę  do nabyci® 
za zgłoszeniem sio frankowanem do pana:

K reide w  Berlinie Stralanerstr. 1&
(1119-2)

P odpisany sprowadził się po 2£-letniej 
praktyce w W iedniu na s ta łe  mieszka
nie do Iiw owa i le c zy  homeopaty- 

cznie. M ieszka pod Nrem 116 2/4 przy 
ulicy Freneia  w kamienicy Dubsa. W  dom8 
ordynuje od &ej do ^ tej godziny po połu ' 
dniu.

A nton i K aczkow ski
Ooktor medycyny,

(H 3 0 -1 -3 )  chirurgii, operator i akuszef-

Paulina Gibson
udzielająca lekcy j jeżyka francuskiego i li(eratu iy  prsi niosY* 
mieszkanie swoje z ulicy Sławkowskiej na ulicę MikołajflM 
pod Ner 653 domu VVgo Bogusza na 2gie piętro.

(1114-3)
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m i m m .
W  kluczu Sosnickim pół mili od Radymna, murowanego 

gościńca i przyszłej kolei odległym, będą od 24 m arca. 18J® 
do wydzierżawienia ri a lat sześć, folwarki wSosnicy, w Świę^ 
tym i Nier.owicaoh z prawem spólncgo pas'enia z gminą o* 
przeszło 1,300 morgach pastwisk. Do folwarku Nienowic <!*' 
łączone być mogą pola znano z urodzajności i dotąd osobo® 
pód kapusty i inne okopowe warzywa wydzieżawionc 29* 
morgi wynoszące.

Budynki mieszkalne i ekonomiczno w dobrym i dostatecz
nym stanie.— Zasiewy ozime uskutecznione, a na jare  zboże 
w szpichlerzn oddano będzio.— Choć mający, zgłoś ć się 4®' 
chce po dokładniejszo iaformacyo do końca listopada do za
rządu dóbr w Krysowicach (10I8-Ć;

Brand and Comp.

iż zaopatrzywszy sk ład  mój 
w dobór nowych wiedeńskich

Zawiadamiam niniejszem szanownych interesowanych, 
przy ulicy G rodzkiej w domu W&u G oebla istniejący

Fortepianów, pianinów i tisfiarmonij
takowe po cenach najprzystępniejszych pozbywam, zamieniam za  ograne i wypożyczam. 
Gdy zaś  sk ła d  ten otrzym ał także świeży transport w komisie nadesłanych mebli że 
laznych, jako t o : łóżek rozmaitego rysunku, sto łów, stołków, foteli, kanap, ekranów, 
fotel i  d o  h u ś t a n i a ,  stoliczków z narządem toaletowym, stoliczków pod klatki, i o j  lamDV.

Szopy używane
do nabyoia u p. W ałeckiego krawca przy ulicy 
6].     ( l l0 8 ~_________

Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny.

piery, taboretów Rozmaitego gatunku, formatu i wielkości, stołeczków polowych, kościel
nych itd. polecając przeto takowe szanownej Publiczności nadmieniam, że wszystkie 
przedmioty tutaj wyliczone, s$ z żelaza kutego, a zatem nie tak ła tw e  do zrujnowania, 
przytem s^ elegancko i wytwornie wyrobione. W sze lk ie  obstalunki przyjmują s ję ustnie 
' ub piśmiennie i takowe w oznaczonym czasie bez zawodu i w ed ług  życzeń odstawione 
zostaną.— Kraków w listopadzie 1857 . K. H c n is Z . (ms-2-4)

DOI SDROWW
w Czerniowcach

pręy głównej ulLy P®*°ż°ny, składający się * jedyuastu po
koi, dwóch u ’ 8 . dla sześciu koni, krowiarni,
wozowni, odpowiednćj piwnicy , fctryoh u , studni wraz z Ot

Pr* ® ^ o 7 o n  dr*ewgrodem ow oouw y- - . ”>*«rnym, przeszło 700 d
rodzajnych i winne latorośle zaw,craj^cym __ , e g t  flo

pod warunkami korzystnemi iuj, zam ienien ia  na
e a L ś ć  w  K r a k o w i e ,  z  ceny k«pna kwoU z łr  C000m k przy nieruchomości pozostaje, resz:a „,oie , T&tami 

'W yjaśnieni#  bl.zsze na h a y  fr»»k»w.ne udziela
:.t : .

spłacaną

(200-2-3)
P M a u rycy

koleklor loteryi w Cz0l„:0Wcac)ł

Szczególniej piękne

Cebule kwiatowe
pochodzą ce  od n a j s ł y n n ic j  z j 'ch  h o d e w m k ó w  H o landy i  u 
m nio  do nabycia ,  vf  z n ac z n e j  ilości,  w na j lepsze j  j a k o ś c i .

J. Cr. Hiibner,
Ogrodnik i kupiec w b im o i^  wSsIąskn. 

Cenniki udzielają * grzeczności panowie 
(1 0 3 4 -2 -3 ) F. J .  K ir c h m a y e r  i  S y n  w Rrakowio.

Dzikowie u N. Giryńskiego.
a. JnśkiewiozJarosław iu u bra. Jnśkiewioz 

Kołomei n Th. Zachariasie- 
wicza & C°. 

Lwowie u Jul. Reiss. 
Lwowie Bon. Stiller.

„ u C. Milde. 
w Nowym Sączu n Koster- 

kicwicza wdowy. 
Przemyślu Ed Machulskiego 
Rzeszowie u F. Jaśkiew icza 

Hiarol M e r r m a n n  w Krakowie.

W ielkie mcohaniczne

f l l W t f a S l I  f i  tf&WW S0\ C Puścic5 apt, K0 w dzierżawę,ZYCZACT
S l ’ O S  I l l / I  / K N I  ,  M E T E O K O L O G I C Z N E

pod adresem: 
t1*- ' w 'P*00® w Andrychowie.
  -  (1124-3)

wys. b#r. 6tan cicp.
w ,in- Par podług przy r  6 
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wschodni
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Ejawieka
napowietrzne

zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do
śnieg
śnieg (- 0°8: 1 “ 8

z Paryża w nowo wystawionćj bu- 
dz»e na Stradomia pod Zamkiem 

dzieć można t y l b o  n # . K r o tk i  c z a s  codziennie od godziny 
3ciej po południu do 8 ej wieczór— od 4ćj godziny przy r z f ' 
sisteni oświetleniu, na które uniżenie podpisany W ysoką P®"’
blicmość z a p r a s z a .

Bliższo szczegćły zawierają osobne afisze.
J e r z y  T ie ti

O. K. TEA T R  NIEM IECK I.

W  Drukarni „Czasu44.

W  piątek dnia 13 listopada 1 8 5 7 .

Pif lladjtumnMmti
opora w 3ch aktaoh przez Romani. Muzyka Beliniego.

Lozenges.
I’astv ik i te z oleju najprzedniejszej angielskiej mięty zW*' 

nej M ITSHAM  P E P P E R M IN T E , chemicznie p rz y rz f  
dzone, mają bardzo przyjemny aromatyczny smak, działają 
n a jsk u teczn ie j n a  ożyw ienie  1 w zm ocnienie n3'
czyń  tra w ie n ia  i w y d z ie lan ia , są  najzbawicnnicjszći» 
lekarstwem na uśmierzenie kolki, bólu żo łądka, chord" 

ŚLEDZIENNYCH i HYSTERYCZNYCH, 
wymiotów, w kurczach żołądka i innych, w biegunkach reu
matycznych. Używanie tychże pastylek uwalnia żołądek 
wszelkich k w asów , u s ta  od cuchnienia, a wzmacniają® 
dz iąsła , zap o b ieg a  bólow i zębów , szczególniej chro
n ią  od skorbutu . Pastylki te są również przez najsł# ' 
wniejszych lekarzy jako najpewniejszy i najlepszy środek za
radczy przeciw cholerze, ty fusom  i w szelk im  zaraźli
w ym  Chorobom uznane.

G ł ó w n y  s l i ł a i l  tychże na całą  A u stry ą , R osyą, Polskfi 
Prusy i Turcya utrzymuje K a r o l H e rrm a n n  w Krakowie' 

C ena jed n eg o  p u d e łk a  20 k r. m. k.
Każde pudełko jest naszą pieczęcią (Brand et Comp.) opatrzona 

Ópisy dostarczają sie bezpłatnie.
(8 3 8 -3 ) U ran ii t j '  C om p. w Londynie

Na h y ć  t a k o w y c h  mo ż n a :  
w Białój u G. J . Buckiego. „ Rozwadowie u K. Mar«- 

Bochni u P. Niedzielskiego. ekiego.
Buczaczu u J. Czerkawskicgo „  Samborze u F r. Karola G*'

latowskiogo. 
Stanisławow ie J. Muhitec*1 

et Com.
Tarnopolu C. Latinck. 
Turoe u A. Czyrniańskiog®' 
W iedniu u Aug. Schrimpf' 

ru r  Stadt Wie®' 
W adowicach u Jg . Brosi?' 
Zaleszczykach u J . Kodręb- 

skiego & Comp.

Antoni Czap liński, rz^dzca drukarni.


